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7)3jera się ona na kapitałach Polaków pmerykanskich i wynosi 260 milio>
nów dolarów.

Warszawa. (W . B. K.) Wczoraj rano ruin. 
pKarbu Biliński udzielił p rzeu ^ w  icielom prasy 
Snformacyi o pożyczce zaciągniętej przez Polskę 
w  Ameryce. Umowa z kunscnc/um amerykań­
skich tanków została s^ralizawm a wczCoaL 
Podstawę pożyczki są kapitały Polaków ameif- 
kauskich. które wynoszą wedle ttajarrsnmloj- 
szych obliczeń ponad miliard dolarów. Państwo 
Polskie emituje 6-proc. obligi, które konsor- 
eyum amerykańskie, za. wynagrodzeniem 2-pre 
od sumy dokonanj ch operacyi, zamieniać bę­
dzie na obligi pożyczek amerykańskich, lub

sprzedawać z,a gotówkę na rypkach amerykań­
skich. •Jur" u pożyczki wynosi 26o,ouO.oO0 dola­
rów. Akcya umieszczenia naszoj p życzk i na 
rynkach amerykańskich zabierze rok czasu, a 
odbywać się Decuie pud kontrolą ae iega t. rząuu 
polskiego. Pożyczka nic wymaga żadnych za* 
bezpieczeft ze strony Państwa Polsku go; obligi 
są umarzalne po 2b latach.

O pożyczce tej referował dziś minister B iliń­
ski na komisyi skarbowo-budżetowej, gdzie wy­
wiązała się żywa dyskusya.

Ofiarą żałdactwa uKraińskiego padło 30.000 żydów.
Odesa. (W . B. K.) Komisya bawiąca na Ukral- 

die w  sprawie pogromów żydowskich stwier­
dziła, że bandy Potinry zniszczyły dC miejsco­
wości I zabiły 15 tys. osób, bacy Sokołowskiego 
Ii2 miejscowości \ 3000 esób, bandy Zelcnego 15

miejscowości i 30C0 osób bandy Sokołowa i po* 
mniejsze 3 tys. oób, bandy Grygorlewa <0 miej* 
sccwości i 10C0 osób. Razem padło ofiarą żel-- 
dactwa ukraińskiego okolę 30 tys. żydów.

Kronsztad i Carskie Sioło znów 
w rękacn bolszewików?

Berlin (BK) „Voss. Ztg.“ zamieszcza według 
dziennika „P ry zyw "  następujące sprawozdanie 
z frontu generała Judenicm i  dnia 27 bm. Przed­
sięwzięcie przeciw Petersburgowi nie dało spo­
dziewanego rezultatu z powodu braku potrze­
bnego poparcia. Nieprzyjaciel przeszedł da 
kontrofensywy przeciwko Kronsztadowi, gdzie 
Wywieszono p ałą chorągiew. Obecnie powiewa 
.na twierdzy znown chorągiew czerwona i Kron­
sztad stanowi stale groźbę naszych lewych flan­
ków. Musieliśmy opróżnić Ligowo, Pułkowo, 
Carskie SIclo, Kol pin o, Powlowsk i Pasno. 
Estończycy opróżnili Psków. Front generała De- 
nikina: Na lewym skrzydle w kierunku od 'Mo­
hylewa dotailiśmy do Bracławia. W  centrum 
podjęli bolszewicy atak na Bachmat. Na linii 
Dymitr, Kromy, Oreł, Mzcnsk atakują przewa­
żające siły nieprzyjacielskie. Front generała 
Kołcza.ka: Idziemy na całej linii do kontrataku.

Denikin o swoich sukcesach.
Odesa. (W . B. K.) Komunikat sztabu Denild- 

na: Na froncie Carycyna nasza o fen żywa roz­
bija się znakr micie. tya froncie dońskim ści­

gają nasze wojska cofające się armie nieprzy­
jacielskie. W  kierunKu Tuły po dwudniowych 
walkach zajęliśmy miasto Nowisil, w Kierunku 
Briańska. wyparliśmy bolszewików z miasta 
Siewrska, przyczem zdobyliśmy 8 armat i wzię­
liśmy do niewoli wielu jeńców W  okolicach 
Kijowa, toczą się zacięte a zwycięskie walki. 
W  kierunku na Żmerynkę zajęliśmy Gajczyn(?- 
Scigając Petlurowców dotarły wojska n »3ze dc 
lin ii Jurkowce, Sitkówce, Krystoporka, Wiac- 
kowce, Melesków.

Bolszewickie opowieści.
Moskwa. (W . B. K.) Bolszewicy rozszerzają 

wiadomość, iż rząd łotewski zawiadomił komi- 
saryat sowietów dla spraw wewnętrznych, że 
Łotwa chce r  Jcować z bolszewikami o posój. 
Prasa bolszewicka opowiada także o rozszerza­
niu się powstania ludów kau.kazkich przeciwko 
wojskom Donikina. W  powstaniu mają brać u- 
dział Ingu.si, Czcchczeńcy, Karpardyriew ie i 
ludność Dagestanu. W  rękach powstańców ma­
ją być miasta Groźny., Ter.iir, Dorben i inne.

Sprawa Galicyi wschodniej
a upór Lloyda George’a.

Kraków, 29 październik®.
SpwTwia rozstrzygnięcia losu Galicyi wschod­

niej, która już, zdawaćby się mogło, została 
ras wygrana, znow zawisła w  powietrzu.

Rada najwyższa otrzymać miała, mianowicie 
z Londynu depeszę, iż rada ministrów aordel- 
i i  i ch oświadczyła się w  kwestyi Galicyi wscho­
dniej za zapatrywaniem Lloyda Gvorge‘a, czyli 
za „tymczasoweni" pozostawieniem tego kraju 
w rękach polskich.

Nie stanowi to jeszcze ostatecznej decyzyi, al­
bowiem Lloyd Grerge w  pojedynkę c losach te­
go kraju decydować nie może. Rada najwyższa 
będzie jeszcze mogła w  tej kwestyi naradzać sio 
i z upartym Lloydem Georgem pertraktować, 
ale... mało jest widoków, aby Lloyd George z a s ­
ra:: owo zcabcćal zmienić. Wynikiem  tdgo będzie 
■oraz dalszo odraczanie tej sprawy, a konse- 
kwcccyo tego niezdecydowania: spadną cięża­
rem na ten kraj nieszczęsny, krwią naszą z ja­
rzma bolszewicko •iicjdomr.ckiego wykupiony, 

z  którym Polska s^5 r ew ir *  r*a może | nie m >  
stanie sią nigdy.

Stanowisko, jakie zajął w tej sprawie nas* 
„przyjaciel" i „sojusznik", L loyd George, wywo­
ła niewątpliwie zachwyt w  kolach tych Ukraiń­
ców galicyjskich, którzy ao niedawn® — co jest 
już aż nazbyt dokładnie stwierdzone, —  odgry 
wali rolę płatnych agentów prusko-austrya- 
ckich, w ywołu jącyJi zamieszki w kraju na wy­
raźne żądanie i pod batutą Berlina i  Wiednia, 
a kiórzy, wymjjecenl w krwawej watce przez 
wojska polskie, znajdują dą  już dzid pcae. kra­
jem.

Lloyd George stanowiskiem swojem wprost 
prowojraje ich wystąpienia, zmierzające do te­
go, aby ten nieszczęśliwy kraj znów wtrącić w  
otchłań zamętu i anarchii.

Cała ludirość spokojna Galicyi wschodniej, 
tak polska, jak i ukraińska, pragnie już unor­
mowania biegu życia, ładu i spokoju, pragnie 
się z£jąć spokojną pracą, aby naprawić to wszy. • 
stko, co wojna i straszne przejścia z hajdama­
kami zburzyły. Gała ludność ukrainsika tego 
kraju, poza płatnymi przez poteneye zewnętrz­
ne agitatorami, rozumie, iż  bieg historyi skazał 
ją  ca  współżycie z Polakami i Polską, pan Lloyd 
George jednak stawia swoją wrolę ponad tem 
wszystkiem, ponad wola nawet wszystkich swo­
ich potężnych sojuszników i  sprawa Gali/cyi 
wschodniej staje się nadal wobec niezdecydo­
wania ze sirony koalicyi, — pokusą dla naszych 
wrogów, a krwawą udręką dla.nas. •

Kraj ten potrzebuje gwałtownie, atiy go na no­
wo zagospodarować. Rzecz ta pochłonąć musi 
miliony. A le któż na to ma łożyć? Czy Polska, 
której się mówi, że kraj ten, od wieków z nią 
związany i nigdy nie tracą*cy ze swą macierzą 
łączności, oddaje się jej na „własność"... tym­
czasową?!

W  chwili, gdy sprawa Galicyi wschodniej 
znów ulega odroczeniu, gdy jej przyszłość znów 
z woli Lloyda George‘a ma utonąć w  mrokach 
niepewności, naród polski, przez usta swych 
w ybrańców, zasiadających w Sejmie, ma obo • 
wiązek raz jeszcze zabrać głos w  tej sprawie i 
przypomnieć zagranicy, kładąc nacisk na każ­
de swe słowo, że Polska na żadne „tnoczasowe” 
załrf ,vienio tej sprawy się nie zgodzi, że ri-e do­
puści n :gdy do tego, aby czyjaś wola., choćbv 
to miała być wola Lloyda Geor,ge‘a, podawała 
w niepewność losy .Galicyi wschodniej, a w  wąt­
pliwość cesze, t.radycyą wieków uświęcone d.> 
kraju tego prawa.

Sejm już raz przed niedawnym czasem okre­
ślił swoje w tej sprawie stanowisko. Okerś-lił je 
jasno i wyraźnie. Dziś, wdbec ujawnionego tak 
silnie uporu angielskiego ministra, mus: m ów  
do niej powrócić i swo:e dawne stanowisko mo­
cniej jeszcze podkreślić.

Pozycya państwa na-zayo nie jest bvn«inir.-iej 
tak śł.ba, abyśmy musieli .kwestye granic na-
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szych uzależniać wyłącznie od dyktatury tego 
czy owego koalicyjnego n  nistra. PfM ta! po­
trzebuje wprawdzie koalicji, ale ta ostatzóa nie 
jest if.icżo w sta-nie obyć się bez nas. Ta okcli- 
oariłeć stwarza dla nas sytuacyę. korzystną, 
który należy wyzyskać.

Niechże więc padnie z ust wybrańców narodu 
w sprawie Galicyi wschodniej slow o tak silno,

• V I  y

iżby dla za,granicy jasnem się stało, że w tej pa­
lącej sprawie narćd polski nie dopuści do żad- 
uej dalszej zwłoki i kompromisów. Wszelka 
zwłoka odbija się szkodliwie na losach kraju, 
wszelki kompromis goazi w interesy państwa 
polskiego. Niechże choć w tej jednej sprawie 
zapanuje wreszcie tak pożądana jasność.

(- -cki).

Warszawa. (T o l ) W  przejeździć dc. Lwowa 
zatrzymał się w Warszawie ładny miasta Lwowa 
dr Locwcr.hcrz, w klćrogw ręku spoczywała o- 
brona Galicyi wschodniej w Paryżu i Londy­
nie Dr Lceu enherz oświadczył w rozmowie z 
\VaSjym korespondentem, że najbliższe dnie 
powinny przynieść tszstrzygnięcie spwtwy &a. 
ttcyi wschodniej. Francya, Wiochy, Japonia, 
Siany Zjednoczono wypowiedziały się za pozo­
stawieniem Polsco Galicyi aż po £b\-*'.x. Jeuy- 
nie stannwdsko W ielkiej Brytanii me jest do­
tąd wyjaśnione. W adom cm  jest tylko tyle, że 
w grupach, kierujących w Anglii ścierają się z 
Subą 2 kierunki: pierwszy z nich przyca ia się 
do koncepcji reszty mocarstw ententy i oddał­
by Galicye definitywnie Polsce, drugi zaś w 
oczekiwaniu możliwych pestępów ar,nil gen. 
Benżkiua jeszczo przed tem pragnąłby wprowa­
dzić stan prowizoryczny ez względu za  przyszłą 
Rosyę.

Należy ..zaznaczyć z naciskiem, że angielscy 
zwolennicy p-rowizoryum opierają swoje slano- 
w-iskc na przesłance zaistnienia w ielkiej Rosyi 
i nie uznają odrębnej narodowości ukraińskiej, 
wyehrtJzą.c z założenia, że Gali-ya wsjhoduia 
musi przypaść państw/u zosyjsalejm , - - w u- 
względnieniu żywotnych interesów Rosyi, po­
legających r.a tem że Rcsya nic mogłaby cierpieć 
pora CTOimi granicę.;-** istnienia Idlkamlllouo- 
woj łudsolci ukraińskiej, o  silncm (?) oczu ci u 
narodowem. Ukrancy ci budziliby bowiem 
świaGcmtSć n ar od o w o śc\o wą M.iłorusyan nad- 
dnicstrzańskich. Z drugiej zaś 3trony, o ile U- 
kraińcy galicyjscy znajdowaliby, się pod ->ano- 
w anicm Moskwy, nie. je.st wykluczone, że roz­
płynęliby się w ogólncm m er^i p jtfjskjęłft.

0 natychmiastowe i ostateczna 
rozstrzygnięcie sprawy Galicyi wsch.

Warszawa (PA T ) W  poniedziałek w drugim 
drdu cbrad związku ludowo-narodowego, po ob­
szernej dyskusyi zjazd zatw ierdzi program 
związku, ludzicz dokonał wyborów do rady na- 
czcniej. Wśród rezolucyi, przyjętych na zjeździe 

'znajduje się też rezolucya w  sprawie Calicyi 
wschodniej. Brzmi ona jak następuje: Zjazd 
stwierdza jednomyślność narodu w  żądaniu na­
tychmiastowego 1 ostatecznego przez konferen­
c ję  pokojową rozstrzygnięcia sprawy Galicyi

I wschodniej. Naród polski nie spocznie, dopóki 
| kraj ton, przez w ieki w skład państwa polokie- 
1 go wchodzący, krwią polską i petem naszym o- 
j żyźciony, nie stanie się znowu Rzeczypospolito] 

Falskiej cTęfcią składową. Także ziemie na pół­
noc od Galicyi wschodniej położone, zostały o- 

| rężem polskim wyzwolone. Oręża tego Polska 
, nic złoży, aż to, co waleczność jej synów odzy- 
: skała, nio będzie utrwalone aktom międzynaro- 
; dowym. Jest obowiązkiem stanowczym Sejmu 
j i Rządu iść za narodem domagającym się pełne­

go ich z resztą ojczyzny zjednoczenia, a nie po­
łączenia ich z Polską tylko węzłem federa.cyj- 

i nym.
Nadto jednomyślnie uchwalono rezolucyę 

włościanina Białowąsa w obronie ziem czerwiń­
skich, wyrażającą całej ludności p:lxklej z Ga­
licy i wschodniej, a  zwłaszcza bohaterskim Lwo­
wianom, najwyższą cześć i podziękowanie za 
niezłomne trwanie przy Polsce, mimo najokrop­
niejszych prześladowań, za męczeństwo i łzy 
najlepszych dzieci Matki Polski, które wstrzą­
snęły do głębi całym narodem i były pierwszą, 
podnietą do zjednoczenia duszy społeczeństwa, 
za świadectwo krwi i męki, złożone przed całym 
światem na aowóa, że ta ziemia jest polską i  
pclską pozostać musi. Zjazd zwiąiku narodowo- 
1 u dc w o go oświadcza uroczyście, że nigdy nie u* 
zua żadnej ugody, choćby nawet myślą narzu­
conej, moią któruj jakaś część tej ziemi, przepo. 
jenej, miałaby być oderwaną od Polsui.

Mimo wszystko Polska rozpocznie 
polityką inwestycyjną w Galicyi.

\varszawa. (Teł.) Jak się dowiaduję, prezy­
dent Paderewski i minister Biliński przyrzekli 
jak na j życzliw iej j.<‘przefć inwtstyoyc w Galicyi 
wschodniej, uznając w zupełności potrzebę tej 
akcyi i jej wielkie znaczenie. ^

— -o-----

l ó  W* sW lt plziyslo raltmgiT
Warszawa. (Teł.) Dzięki interwencji dra Loe- 

wenherza u prezydenta ministrów Paderewskie­
go i ministra skarbu Bilińskiego, jest nadzieja, 
że wszelkie organlzacye naftowe przenosząca 
się obccnlo z W iednia do Polski, będą skiero­
wane de Lwowa jako do swojej si xxz:by. Po­
nadto minister Biliński przyrzekł, że wo Lwo- 
wio brązie utworzony rząd .altowy.

15-tysięczna armia poiska czekać będzie 
półtora roku na powrót do kraju 1?

Warszawa (PAT),. Z Omska przybył do W ar­
szawy, po 3 miesięcznej podróży przez morze 
Lodowate i Norwegię, kapitan Gry.c, jako ku- 
rycr armii pelskicj na Syfccryl, stojącej pod ko­
mendą gen. Czumy. Według informacyi, udzie­
lonej przez kapitana Gryca P. A. T., ann*a w a. 
Czumy liczy około lS.dOO żołnierzy i się
przeważnie z Polaków byłej arjni; rlecjreekiej 

<> i austryacklej. Punktem koncentracyjnym ar- 
’m ii gen. Czumy jest Nowonikołajewsk przy głó­
wnej lin ii syberyjskiej. Armia pclska znst-ło w 
ostatnich czasach uyekłćpowann 1 r  *----

wnna przez komendanta francuskiego gen. Ja­
nin, któreraa bezpośrednio podlega. Na r.aół r 1- 
bierze ona udziału w walkach z bols-ewik— *
pełni natomiast służbę kolejową, ochraniając 
około G30 wiorst linii głównej i Ik ii w kierun­
ku- Barn: ula. Stan armii jest debry, panuje 
wzorowa karność. Żołnierza i.-Ws się 7. ""wedu  
niemożliwo ci natychmiastowego powrotu do 
kraju, czego bardzo pa-agną, a który, wobec nad­
chodzącej zimy, odwlecze się jeszcze z pćltora 
roku. Kapitan Gryc przybył do Polski głównie 
w celu umożliwienia łeuo nawrotu.

Bolszewickie próby rozsadzenia P. P. S.
Warszawa. (W . B. K.) Jak słychać nastąpi w 

łonio P. F. S. rozłam. Przyczyny tkwią w sto­
sunku partyi do ostatniego strajku rolnego. Le­
wica zarzuca kierownictwu P. P. S. oportunizm.

Sfery dążące do rozłamu twierdzą, że ta część 
lewicy, kora wystąpi z P. P. S. stanowi 60 proc. 
czlonkónt partyi.

Broźba dymisyi gabinetu Paderewskiego.
Warszawa (Tel.) Na posiedzeniu wtoikowem 

ke-nwentu seniorów marszałek Trąmpczyński 
zakomunikował' przedstawicielom klubów, że 
prezydent ministrów Paderewski obstaje przy

się aktualną dymlsya zbiorowa rządu prezy­
denta Paderewskiego.

W m i  M ęski wygłosi w s i
W aiśztiwa (Tel.) Jak słychać, wygłosi prezy­

dent ministrów Paderewski na posiedzeniu 
c:wartkowem sejmu ekspose o sytnacyi zagra­
nicznej. W  piątek posiedzenie sejmowe się nie 
odbędzie.

Pnwót powstańczego sztandaru.
W azsz„wa (Tel.) Dnia 1 listopada oczekiwaną 

jest w ministeryum delegacya związku robo- 
tr.ików chrześcijańskich, k tóny przywiozą 
sztandar z r ltGJ, ofóarcwany prze.z związek
polskiemu muzeum wojskowemu przy ministe- 
ryum spraw wojskowych. Sztandar ten był
przed wojną w posiadaniu dowódcy :ałegi ro­
syjskiej w  Włocławku, który ucieks.jąo przed 
Niemcami zostawił g0 w swojem mieszkaniu.

* _______ 1- 1-  JLLtSS

P o S n io w  ( s n a  L in da  w n m m .
Fo±nań. (PA T ) Wczoraj odbyło się w kościele 

św\ MTojciecha w  Poznaniu uroczyste nabożeń­
stwo, po którem proboszcz kościoła w  podnio­
słem przemówieniu podniósł znaczenie Libelta 
dla dzielnicy poznańskiej, jako jednegr z jej 
naczelnych przywódców ducnow ycli. ~’o prze­
mówieniu ks superior Trąmpczyński w otocze­
niu kilkunastu duchownych dokonał poświę­
cenia prmnika Libelta.

Lwów zaprasza n<sC2elnii«a peńdtra 
na rucznicp oswobodzenia.

Lwów (P A T ) „Gazeta Lwowska" donosi, ifi 
wybrał się do W ars awy prezydent Neumann, 
by prosić Naczelnika państwa o przybycie na so 
lenny obchód oswobodzenia Lwowa od inwazyl 
ukraińskiej.

Ożłwionadzialalnośćna fronciepoiskim
Warszawa (P a T) Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 28 bm. Front litewu 
sko-bihłoiuski: Wzdłuż Dźwiny, na odcinku na 
zachód od Dryssy, silny ogień piechoty. Na ca- 
i|ym fioncie silna akcya naszych 1 nicprzyjaciel- 
akich patroli wywiadowczych.

Front wołyński: Spokój.

rg ;a t.
Berliu (BK) ,.Berl. Tgblt." podaje, że podczas 

przesłuchania Bcthman&a Hollwega przez ko- 
misyę śledczą zgromadzenia narodowego będzie 
także obecny Hinder.Durg Ludendoiff dowie­
dziawszy się o tym zamiarze Hindenburgg po­
słań: wił także przybyć na piątkowe posiedzenie 
komisyi.

Masaryk zachorował.
Praga (PA T ) Prezydent Makaryk zachorował 

na lekką grypę i za poraaą lekarzy nie wziął u-
działu we wczorsjsiej urcozystśoci żałobnej na 
cześć poległych legionistów.

Ffijeditsme papiestwa z królestwem..
Bazylea (PA T ) Król włoski przyjąj wczoraj

kardynała lizaclu, arcyb-sku^a Ińzy, na jc-dnogo- 
dz'nnej autlyencyi. Audycncyi tej przypisują >v 
kołach politycznych wielkie znaczenie i uw:ż3‘ 
ją ją za uzupełnienie rokowań miedzy knrye 
izyiUską a KUlum, dzięki kica >111 ma cyć pizy* 
gotowane pojednanie między papiestwem a kró­
lestwem.

Deficyt i długi Anglii.
Londyn (PA T ) Urząd skarbu ogłasza, iż d°* 

cliody Anglii w roku budżetowym 1019'20 wy­
niosą 1.17 miliarda tj. o 32 miliony mniej, n* 
preliminowano. Deficyt wyniesie ś7ś 
zamiast 250. Długi Anglii u Ameryki z dnem 31 
marca 1920 wyniosą około 842 miliony f. £Z* ’ 
długi państw ententy u Anglii w tym samy®1 
czasie 1740 milionów. ___

rządowym projekcie e.prowlzacyjnym. Wobec 
tege, że więks ość stronnictw sejmowych oświad 
czy się prawdopodobnie p:zeciw tekwestrowi, 
którego znów nie chce się wyrzec gabinet, staje

idą wielkie śniegi.
Inn&brnck (BK) Dnia 28 bm, w nocy spadł t® 

w ielki śnieg. Śnieg leży na 20 cm na z ’eml.
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2 pobytu Naczelnika Państwa 
w Poznaniu.

(O d  naszego specyalnego sprawozdawcy).

Poznań, 27 października.
(A) Uroczystości poznańskie chylą się ku koń- 

COWi.
Ze skromnego popołudnia, które Naczelnik 

Państwa miał spędzić na wyścigach oficer­
skich, urządzonych na polu Ławicy, program 
Jtyo bytności w Poznaniu urósł do trzechilnio- 
*ej reccpcyi. Dzięki zaś serdeczności mieszkań­
ców nadano tej recepcyi szatę bardzo uroczy­
stą.

Szerokie masy ludności poznańskiej, niezaj- 
■°ńijącej się polityką, odczuwały^ niesłychane. 
Radość wobec faktu, że po raz pierwszy od cza­
sów Księstwa Warszawskiego przybył do Po­
d an ia  Naczelnik Państwa polskiego. Sfery po­
etyczna vi Poznaniu natomiast ouczniy, ze trze- 
J>a Naczelnika Państwa przyjąć bardzo godnie 
luż choćby dlatego, że należało zaimponować 
Niemcom i pokazać im, żc naród polski umie w 
^znaniu przyjąć swego Naczelnika- Państwa 
cOnajmniej lak samo godnie i uroczyściej jak 
•Wilhelma II, gdy nawiedzał gród nad Wartą.

Wszystkie te czynniki, ale przedewszystkiem 
typal, ^ntuzyzzm i patryc>lyzm złożyły się na 
bardzo gorące i równocześnie dekoracyjne przy­
jęcie Józefa Piłsudskiego w  Poznaniu.

I niewątpliwie każdego Polaka, czy to pocho- 
'fcącego z Wielkopolski, czy bodącego synem lctó 
tyjś z innych dzielnic Polski, napawał poczu­
ciem wielkiego zadowolenia fakt, że Naczelnik 
Pań stwa polskiego zamieszkał na Zamku.

Na tym samym Zamku, który sobie wybudo­
wał W ilhelm  II w tem przekonaniu, że równo­
cześnie buduje widomy znak wieczystego pano­
wania Hohenzollernów i  Prusaków na tej czę­
ści ziemi polskiej. Nie przeczuwał, że po tych 
Ornych schodach paradnych, po których on 
Rchodz-ił do Zamku, będzie wchodził Józef P ił­
sudski, więzień z Magdeburga. Nie przeczuwał, 
ty wr tej samej sali ceremonialnej, w której on 
Witał Niemców poznańskich i zagrzewał ich do 
dą-l^ęj na Polaków naganki, Naczelnik Pań­
stwa polskiego będzie sławił mcc patryotyzmu 
narodu polskiego. Nie przeczuwał ani on, ani 
naczelni burmistrze miasta Poznania, W itting 
oraz Wilms, że w tej samej sali ratuszowej, w 
której układało się wszystkie plany hakatysty- 
Czne, Naczelnik Państwa polskiego będzie go­
ściem miasta Poznania i będzie witany po pol­
sku przez polskiego prezydenta miasta.

Wszystkie te zestawienia i kontrasty histo­
ryczne oraz narodowe podnosiły niesłychanie

W I E L K I  C Y R K  W Ł O S K I
F A B R E L L I

WKRÓTCE PRZYJEŻDŻA J O  KRAKOWA.
nastrój uroczysty tych chwil, w których Józei 
Piłsudski przebywał w Poznaniu.

Obok polityki nie wolno przecież zapomnieć 
o paerwdastku czyste wojskowym. Przyjęcie 
urządzało wprawdzie ministeryum dla b. dziel­
nicy pruskiej. Ale to przyjęcie nosiło charakter 
także i wojskowy, ponieważ Naczelnik-Państwa 
p0v-i-: P̂Y> je=t także i wodzem naczelnym wejsk 
pol-W-b. Od pierwszej chwili powóz Naczelni- 
k ', H ory  wysiadł na stacyi cesarskiej, znajdu- 

fię obok głównej stacyi kolejowrej m iej­
skiej, otaczał hufiec ułanów. Tak dorodnego 

r"S  wzjilędem fizycznym, jak żołnierz 
yJrr-n-sHj-jj sarkać długo i sroroko. Lud to 
r"Bły, krzepki, nadzwyczajnie waleczny i w  
szl-óle pruskiej me-lychanie sprężyście wymo- 
deroweny. Nawiasem mówiąc, opowiadano mi, 
że Prusacy mniej raw et żałują tego cukru, kar­
tofli i zboża, które tracą razem z utratą ziem 
polskich, a daleko więcej żałują tego rekruta 
polskicgu, którego z zien polskich wybierali w 
liczbie do 70 tysięcy rocznie.

Naczelnik kraju i wódz naczelny nie taił też 
swojego zachwytu dla żołnierza wielkopolskie­
go. Podczas wyścigów na polu Ławicy intere­
sował się niesłychanie biegiem oficerskim i  
chwalił zarówno jeźdźców, jak i konie.

Uroczystości poznańskie odbyły się w zupeł­
nej harmonii. Na pocieszenie Krakowa mu3zę 
przecież zaznaczyć, ze organizacya tych uroczy­
stości prawie tak samo nie dopisała, jak erga- 
nizacya uroczystości krakowskich. Reklamo­
wany w7 całej Polsce zmysł organizacyjny Po- 
znańczyków zawiódł w  wielu wypadkach. Oka­
zało się, że Poznańczycy nie są tak dobrymi 
organizatorami, za jakich chętnie chcieliby u- 
chcHzić w  oazach Polaków z innych dzielnic. 
Było ha^izrn dużo nieporządków i bardzo dużo 
nietaktów. W olę jcihjak przecież o nich szcze­
gółowo nie pasać, ażeby nie psuć harmonii ca­
łego obrazu, jakim były trzydniowe uroczysto­
ści poznańskie z racyi pobytu Naczelnika Pań­
stwa.

*
Wśród zbrodniarzy r ‘:c"iieckich członkowie rodów cesarskich | królewskich.

Kraków, 29 października.
Jak dzienniki paryskie donoszą, śledztwo są­

dowe, prowadzone przeciw oficerom i  urzędni­
kom niemieckim, z powodu ich nadużyć w cza­
sie wojny na terenie okupacyi, dało niesłycha­
nie interesujący wynik. Okazało się, że okoio 
600 oficerów zasłużyło ha to, aby przeciw nim 
wystosować akt oskarżenia. A  charakterystycz- 
nem jest, że nazwisku ta spekrown^Dne są z naj- 
staiszemi nazwiskami z błękitnego almanachu 
Gothy, a są też wśród nich jednostki ze sfer by­
łej rodziny cesarskiej, a to z tego jeszcze okre 
su, gdy władał despotyzm germańskiego rnili- 
taryzmu, jak n. p. książę Buprecht, spadkebier. 
ca i następca trenu Bawaryi. ________

Listę tę musiał najwyższy trybunał sprawie­
dliwości jeszcze nieco ograniczyć, zanim będzie 
ona zakomunikowana. Niemcom, a wtedy pozo­
staną tylko nazwiska osób, ,,głównych spraw­
ców^ straszliwych zbrodni, które wszystkie — 
nie należy o tem zapomltnać —  podpadają pod 
paragrafy ustawy karnej i sądu wojennego, po­
nieważ są to a «ty  oskarżenia o naruszenie pra­
wa publicznego.

A rządy sprzymierzone są absolutnie zgodne 
w tem, że w związku z klauzulami traktatu po­
kojowego trzeba spełnić sprawiedliwość wobec 
tych, co nie tylko że igwałcili kodeksy prawne 
narodów cywilizowanych, ale pogwałcili prawda1 
narodów.

Dy reiccya teatru niemuże decydować o nieudolności scenicznej
Ciekawe orzeczenie warszawskiego sądu apelacyjnego.

Warszawa, 28 października. 
Właściciel „Mirażu", p. Ludwik Godfryd, za­

angażował na swą scenę pannę Korwin-Milew-

ską. W  umowie zamieszczono warunek, że sce­
niczna nieudolność, o której decyduje wyłącznie 
dyrekeya teatru, daje jej prawo usunąć p. Mile-

poinii poisij
Teatr „Bagatela" w Krakowie.

Dyrektor nowego teatru, pan Maryan Dą­
browski redaktor jeinego z największych w  Pol 
Sce dzienników odniósł walne zwycięstwo.

Rozburzył ciężki i trudny do zdobycia mur 
Przesądu i uświęconego zwyczajem lat kilku­
dziesięciu, mur będący zaporą swobodnego, pra­
widłowego rozwoju sztuki w Krakowie.
Przesąd ten postawiony był jako teza i zasada, 

ty tylko Gmina miasta ma prawo do przedsię­
biorstw teatralnych. He monopol ten — iure ca- 
duco zaprowadzony — szkodliiwym był, zbyte- 
fctjinem chyba rozpisywać się. W ykluczał on kon­
kurencję i zn iew alef temsamem publiczność do 
Programu jaki Gmina jej narzucała.

Dopiero p. Maryanowi Dąbrowskiemu udało 
się zburzyć te prerogatywy Gminy, wywalczył 
°U prawo bytu i innym scenom. Trwałym  po­
mnikiem tego zwycięstwa jest teatr „Bagatela" 
Przy ul. Karmelickiej własnym kosztem i stara­
niem p. Dąbrowskiego wzniesiony.

Śladem jego powstała i droga prywatna im ­
preza teatralna w Krakowie, a mówią i o trze­
ciej będącej na raizie w sferze projektów.
. To też słusznie zaznaczył dyr. Dąbrowski w 
inauguracyjnej przemowie ideową potrzebę 
stworzenia nowej placówki teatralnej. Zazna­
czył, że powstała ona w wirze w ielkiej wojny 
Wynikając z potrzeby przeciwdziałania obniże­
niu się kultury artystycznej wskutek okro­
pnościami wojny. W  zwięzłych słowach zakrę­
c ił  sferę działania nowej sceny podkreślając 
tyj kulturalną i artystyczną misyę.
. Następnie imieniem artystów zabrał głos re- 
tyser p. Ludwik Czarnowski ślubując wierność 

miłość dla nowej sceny z tem zapewnieniem, 
25 Polski aktor świadom jest wzniosłych celów

i obowięzków, jakie nań nakłada służba pod
sztandarem narodowej sztuki.

Piękna ta, niebywała uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem w kościele 00 . Karmelitów, 
a. następnie poświęceniem gmachu teatralnego 
przez ks. dra Masnego, który w  krótkiem a peł- 
nem swady przemówieniu życzył przedsiębior­
stwu i artystom powodzenia.

0 ile gmach teatru „Bagatela" przedstawia się 
z zewnątrz skromnie i bezpretensyonalnie. o ty­
le wnętrze jego i urządzenie sprawia wprost 
imponujące wrażenie. Bez przesady można po­
wiedzieć, że takiej sali teatralnej z  tak:m gu­
stem i wykwintem artystycznym wyposażonej, 
Kraków dotychczas nie posiadał.

Bogata ornamentacya ścian trzymana w cie­
płym kolorycie robi nadzwyczaj miłe wrażenie
i utrzymuje widza w'e właściwym nastroju. Po­
dobna dckoracya ozdabia ściany przedsionków', 
foyer, bufetu.

Twórcą jest prof. Henryk Uziembło.
Wieczorem tego samego dnia odbyło się

INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE,
na które wybrano komedyę w 3 aktach 
„KOBIETA BEZ SKAZY1* GABR. ZAPOLSKIEJ.

Jest to ściśle biorąc utwór czysto konwersa- 
cyjny, dramat psychologiczny o akcyi we wła- 
ściwcm słowa znaczeniu bardzo ubogiej. Ubó­
stwo to jednak wynagradza szczodrze świetny, 
błyskotliwy dyalog, wirtuozowskie żonglowanie 
frazesami, paradoksalne, niemniej jednak inte­
resujące a zaprawione suto pika,nteryą, docho­
dzącą do granic dobrego smaku.

Mimo całej oryginalności afisza, m !mo usiło­
wań autorki w kierunku rozmaitości typów — 
typy te są mniej więcej na jedną modłę i sza­
blon zbudowane. Tak samo Rena jak Fda, jak 
Panna uświadomiona i Mężatka, bez przesą­
dów — wszystkie one z jednej mąki. wszystkie 
cech u j tasama lekkomyślność, brak etyki, roz­

pusta ducha. Wszystkie one zdeprawowane 
istoty, dla. których nie egzystuje nic krom 
płciowej senzacyi. Co prawda to każda z nich 
w inny sposób się tłómaczy, w inny sposób u* 
sprawiedliwie prostylucyę ducha i serca. W  re­
zultacie jednak wszystkie są w tym samym ty ­
pie zmysłowej samicy. A  galerya męska? Czem 
zasadniczo różni się w komedyi Zaposlkiej taki 
Redaktor, od Posła lub człowieka bogatego? Ka­
żdy, z nich na swój sposób i metodę poluje na; 
ofiarą dla swych zmysłów. Wszyscy, talk kobiety, 
jak mężczyźni prowadzą zaciętą walkę erotycz­
ną, której motywem nie jest ani uczucie, ani na­
wet prawdziwa namiętność, nic więcej jak roz­
pusta ubrana w liche pozory.

Wspaniale zagrała tytułową rolę p. Iza Ko- 
j złowska w lewając w  ten typ wiele temperamen- 
j tu przy w ielkiej dyskrecyi. Pwękne waruinki 
i zewnętrzne i bogate toalety potęgowały wra­

żenie. Na żywe słowa uznania zasłużyła również 
p. Łącka jak i cały zastęp pań z ulubionej gale- 
ryi p. Zapolskiej (pp. Tenczyńska, Czajkowska, 
Zawiejska). P. L iii Kwiecińska była bardzo mi­
łą pokojóweczką, mówiła wyraźnie i ruszała się 
swobodnie.

Z panów wymienić przedewszystkiem trzeba 
wybornego w roli Halskiego p. Bolesława Brze­
skiego, p. Fritschego (Redaktora), Barskiego 
(człowiek bogaty), Orzechowskiego (Poseł), pp. 
Trzywdara i Baranowskiego. Przystojnego lo­
kaja grał p. Czapelski poprawnie, jak i p. Dę- 
bowicz ajenta zakładu Pogrzebowego.

Na ostatek zostawili/my umyślnie p. By- 
strzyńśkiego w roli Kaswina. Jest to młody u- 
talentowa.ny artysta, a postać zakochanego bez­
nadziejnie zdechlae:ka wypadła w jego inter- 
pretacyi bez zarzutu.

Wyreżyserowanie i wystawa sztuki przynosi 
prawdziwy zaszczyt reżyserowi p. (Tarnowskie­
mu, który zaraz na inauguracyjnem przedsta­
wieniu zlovvł istotną egzamin z swych niepo­
spolitych zdolności w  tym kierunku.

K. KrumłowskL
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wską. za 8-dnicwom wypowiedzeniem. Po upły­
wie treoch miesięcy od zawarcia pomieniomej 
umowy, >>. Godfryd zawiadomił p. Milewską, że, 
opierając się ua przytoczonych warunkach li­
niowy. udziela jej dymiayi.

Panna Milewska wystąpiła z powództwem, żą- 
dając zapłacenia 3.920 nunrek za trzy miesiące. 
Zdaniem powódki, p. Godfryd nie miał racyi 
powoływać się na jej artystyczną nieudolność. 
Skoro występowała w ciągu dłuższego czasu 
na scenie „Miraż'u!‘ i cieszyła się powodzeniem, 
co potwierdzają rccenzye teatralne, to twierdze­
nie p. Godfryda o jej nieudolności nie jest na- 
niczem oparte. VVezv ane w chanskterze świad­
ków panny: Madziaroiwna, Szymańska i Jakszó- 
wna stwierdziły, że p. Milewska, cieszyła się po­
wodzeniem i by tą oklaskiwana.
Obrońca pozwanego wnosił o oddalenie skargi, 

gdyż obie strony zgodziły się na ten kardynalny 
warunek umowy, aby o scenicznej nieudolności 
decydowała wyłącznie dyrekeya. Skoro p. Mile­
wska tiaki warunek przyjęła, to musi ponosić 
konsekwenieye. Zresztą dyrekeya składa się nie 
tylko z p. Godfryda, lecz i z kierownika litera­
ckiego i sekretarza teatru.

Sąd okręgowy przychylił, się do tej obrony i 
powództwo całkowicie oddalił.

Od tego wyroku obrońca p. Milewskiej odwo­
łał się do Sądu apelasyjuego. W  skardze swojej 
obrońca wyjaśnił, że warunek, którego istnienie 
jest zależne wyłącznie od p. Godfryda, jest nie­
ważny. P. Milewska poszukując pracy, musia­
ła się zgodzić na wszystkie warunki, które jej 
dyktował pozwany, alfl takie dowolne warunki 
jej nie obowiązują, chociaż były przez nią przy­
jęte. Dyrekeya teatru nr- ma prawa ustał*•' Ar­
tystycznej nieudolności, jeżeli jest wprost prze­
ciwnie: i chociażby sobie prawo takie p. God­
fryd wym ówił, korzyści z tego odnosić nie mo­
że, gdyż teka umowa przeciw porządkowi pu­
blicznemu jest nieważna.

Sąd apelacyjny wyrok sądu okręgowego u- 
chylił i  zażądał od p. Godfryda. na rzecz p. Mi­
lewskiej 3.920 marek i  kosztów sądowych w wy­
sokości 550 marek.

AA M A R G IN E S IE .

Rewolucya -bolszewicka w Polsce
„made śn Oarman^.

(bl) Istnieje w Wiedniu organ, którego infor- 
macye mają ustaloną sławę. Jeżeli „Neucs W ie­
ner Joiumal" — a o tym właśnie dzienniku mó- 
iwimy — zamieści jakąś depeszę, to 99 procent 
jego czytelników przysięgnie., że prawdziwy 
Blan rzeczy jest ayametralnie sprzeczny z do­
niesieniem.
'• A  jak dopiero wyglądają „telegramy** „Jour- 
jmalu“ , gdy zatrute są jadem nienawiści i prze­
puszczone przez filtr  prusko-hakatystycznych 
interesów?

Nadzwyczajną próbkę w  tym  względzie daje 
nam ostatni numer „Joumalu“ .
‘ Na jednem z czołowych miejsc dziennika bije 
w  oczy tytuł: „W alk i uliczne w Polsce**, a pod I 
!tem drugi tytuł „Niebezpieczeństwo ogólnego 
powistanda bolszewickiego1*.

Drżyj polski czytelniku! Ciesz się Prusaku i 
SiUistryacki Niemcze! Rewolucya w  Polsce!

Otoj, co opowiada „prawdomówny" bulwaro- 
iWLec:
r ,,W iarygodne" osoby przybyłle z W arszawy 
ponoszą, że wybuch ogólnej rew olucji bolsze­
w ickiej w  Polsce jest już kwestyą dni. Na uli­
cach. toczą się krwawe walki uliczne; jest już 
wielu zabitych i rannych. Rząd czyni gwałtow­
ne wysiłk i celem stłumienia ruchu bolszewic­
kiego, lecz sam zdaje sobie sprawę z tego, że 
nie opanuje położenia.

Jaki cel mają te bezsensowne bajki wynika 
z drugiej części telegramu, gdzie czytamy, że 
iw zwązku z agitacyą polskich komunistów (l) 
szerzą się w  całych Prusa ech' Książęcych i Kró­
lewskich silne agitacye... by przy plebiscycie nie 
głesować za Niemcami.

Pismak wiedeński i jego pruscy inspiratorzy 
pragną przedstawić ruch narodowy polski w 
obszarach plebiscytowych, jako bolszewicki, a 
równocześnie wpłynąć na ludność odnośnych 
prow incji przez przedstawianie Polski, jako 
kraju przewrotów i anarchii.

Pruska przewrotność nie zna zaprawdę gra­
nic.

Czas odnowić przedpłaty

SZCZYT SENZACYi
rŻółty

wielki włoski seryowy dramat sensacyjny w 4 seryach (16 części) — wyświetla

„U CIECH A ".
Uziś serya I . : RYC ER ZE  Z O Ł T E G O  T R Ó J K Ą T A .

Chwila hieiaca.
Środa
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K a le n d a r z y k .

Św. Zenobiusza 

Wschóa siońca 7*26 

Zachód słońca 5 27 

Długość dnia 10‘44

TEATR U L  JUL, SLOWACKlEGu: '
Śrcda. „Asystent11 G. ZaDolskiej.
Czw-artek: „M a k b e t1 Szeksp ira11. "

TEATR „BAGATtińA",
Środa 29 bm.: „Kobieta bez skazy1*.
Czwartek; „Kobieta bez skazy11, ,

TEATR PO W SZECH NI«
Środa: „Orfeusz w Piekle11 r

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Środa: „Niobe11. O- Straussa.
Czwartek: „Tam gdzie skowronek śpiewa1*.
PiąieK pierwsze przedstawienie operowe „Halka11 

Moniuszki.
W  * KŁADY W  DOMU ARTYST. <pl. św. Ducha).
Środa: prof. J. Flach; „Mniejszości narodowe w Pol­

sce11.
KOLŁEiilUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek główny A—B. L. 39).
Środa godz. 5 wlecz.; prof. Lud w. Skoczylas; „Kurs 

literatury powszechnej 19 w."
KURSA LITERACKIE (ulica św. Anny L. 2). 
śrcda: Dyr. K. Gabryelski: „Aktor i reżyser".

Turski z nowym  programom na prowincji, 

środa 29 bru.: Łańcut. 1S".
•m-m. 0. mmm

Jak sobie hr. Czernin wyobrażał 
„niemieckie1* rozwiązanie kwestyi 

polskiej?
W  związku z rewelacyami hr. Czernina o

„niemieckiem" rozwiązaniu kwe3tyi polskiej 
•warte zanotować dalszy szczegół opublikowany 
w  tych dniach w „N. Fr. Prcsse".

Oto Królestwo Kongresowy i G alicja  miały 
być złączone i połączone z Niemcami jakąś unią 
np. unią personalną. Niemcy wahali się, a po­
tem wręcz odmówili.

Jak widzimy moglibyśmy — gdyby wszystko 
poszło po myśli hr. Czernina — mieć na tronie 
polskim... Wilhelma.

W i ju ia  lw i tó rfa  i  liii.
(1.) Przed kilku dniami obchodzono uroczy­

ście w Rzymie czterechsetną rocznicą śmierci 
sławnego mistrza pendzla Leonarda da Yinci.

Żydzi wiedeńscy przeciwko uznaniu 
„narodowej mnie.szości żydowskiej** 

w Aust yi,
Pisma wiedeńskie umieszczają oświadczenia 

„Austryackiego zjednoczenia izraelickiego", vy 
którem organizacya ta protestuje przeciwko po­
stulatom uznania żydów za odrębną narodowość 
wysuwanym przez nacjonalistów żydowskich 1 
chrześcijańsko-społecznych. „Żydzi nie oheł 
uznania za naród i praw narodowych, lecz tylko 
równouprawnienia obywatelskiego".

Jak wiadomo postulat, przeciwko któremu 
zwraca się ogłoszona enuncyacya zosłafr odrzu­
cony przez Austr. Zgromadzenie Narodowe.

Ekscesy antyniemieckie w Pradze*
(m-m) „Prager Tagblatt" donosi, żo dn. 28 

października na głównych ulicach Pragi (j. „Na 
Przikopach" i na placu Wacława przyszło do 
zaburzeń, skierowanych przeciwko Niemcom* 
Grupa złożona z kilku czeskich „leg i marzy1 w 
godzinach południowych poczęła lżyć przechod­
niów, mówiących po niemiecku. W iele oób obi­
to i spicliczkowano. Po południu powtórzyły się 
burzliwe sceny. „Legionarze" znieważali i bili 
Niemców'. Awantury te skończyły się dopiero 
późnym wieczorem.

Robotnicy niemieccy chcą pracować 
10 godzin a nawet w niedziele.!...
(m-m) Górnicy w' Bernburgu, gdzie zńgjdUiją 

się pokłady lignitu, postanowili dobrowolnie 
ofiarować swoją pracę nawet w niedzielę, aby 
dostarczyć zakładom berlińskim materyału, 

którego im brakuje. Kolejarze w W irtembergii 
powzięli decyzyę w tym samym duchu. Będą 
pracować po dziesięć godzin na dobę aby w ten 
sposób zapobiedz katastrofie węglowej.

 o----
Nowa epidemia w Londynie.

(1.) W  ostatnich czasach zdarzyły się w stoli­
cy Anglii wypadki nowej choroby, która roz­
powszechnia się coraz bardziej, a ictórę lekarze 
określają jako rodzaj grypy. Choroba ta już 
przed rokiem szerzyła się w zastraszający spo­
sób w Londynie i w przeważnej Uości wypad­
ków była śmiertelna.

Murzyni mordują białe dzieci?
(m-m) „Secolo" donosi z Nowego Jorku: W  

Hawa.nn.ie od pewnego czasu zaczęły ginąć dzie­
ci białych. Istneją przypuszczenia, że dzieci te 
padły ofiarą murzyńskiej sekty bałwochwalczej, 
która swym bożkom składu krwawe ofiary z 
ludzi... Na skutek tych pogłosek wśród Malej 
ludności Hawanny zapanowało ogromne wzbu­
rzenie... Zdarzyły się wypadki zlynczowania 
murzynów.

Stracenie dwóch bandytów w Krakowie.
Rozstrzelanie dwóch hersztów zbrodniczej bandy.

Kraków, 29 października.
(4) Wczoraj przed południem przewodniczący 

sąóu doraźnego, dr. Szczerba, odczy tał wyrok w 
procesie przeciw członkom bandy zwierzynie­
ckiej.

Obaj hersztowie bandy, 29-letnl Franciszek. 
Panek i 2l-Ictui Szczepan Blada, skazani zostali 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Inni ucze­
stnicy nepadów bandyckich skazani zostali na 
karę ciężkiego więzienia do lat 15.

Wykonanie wyroku naznaczono na godzinę 4 
minut 10 po południu. Dojścia w'suj'3tkie do są­
dowego gmachu przy ulicy Senackiej zamknęły 
silne kordony wojska i policyi. W  pobliżu po­
nurego gmachu, tul plant, zgromadziło się wie­
ko ciekawych, przeważnie ich znajomych i to­
warzyszów, jak również „narzeczone" .slcaza- 
njvh. Zanosiły się one od płarzu. to znów sta- |

raly się przekomsć otaczających je o niewinno­
ści ich (narzeczonych. ,

Przed godziną 3‘30 zaczęli napływać do gma­
chu św. Michała posiadacze „kart wstępu na 
miejsce stracenia.". A  była i:li dość pok..:jr,a l i ­
czba. Prawie połowę zamkniętego dokoła wy­
sokimi murami podwórka wypełnili owi „szczę­
śliwcy" — żądni brutalnej podniety i emocji* 
Zauważyłem — (ja  znalazłem się tam jedynie * 
obowiązku dziennikarskiego) — wiciu * f !cerć-v* 
naszych, jak i francuskich, członków sądu i po­
licyi, obrońców skazanych, j :k  również wielu 
panów, którzy nie wiedz eć po co się tam zja­
w ili i od kogo dostali kurty wstępu — no i aż 
sześć LołJet. Cztery z nich, w ubocznie ważniej­
sze, stanęły w pierwszym szeregu. Nic chciały 
zapewne utracić widoku ocdrifmich drgnięć ska­
zanych. Inne o slahszrch nerwach usadowił''
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się w oknach pierwszego piętra, a trwe bijące 
i rcżl iwie serca starały s.ę uspokoić., lekturą.

Chearr. ująć tych gapiów, niecierpliwe wy­
czekujących gc dżiny stracenia, odczuwa się ca­
łą wgeczę obecnego zwyrodnienia.

V/ międzyczasie czynią woźni sądowi ostatnie 
przygotowania. Zjaw ił się już siwy kapelan 
więzienny. Oddział żołnierzy, podzielony na 
dwie grupy po czterech ludzi, zajął swt stano­
wisko. Po przybyciu przewodniczącego trvbu- 
nam doraźnego, dra Szczerby, przystąpiono do 
wykonania wyroku. Wśród garstki widzów w 
pobliżu sali, w której skazami spędzali ostatnie 
chwile przed śnu-ercią, nerwowe poruszenie i 
ciche szepty: „prowadzą go“, skierowuje wzrok 
im?— b a»-rm*tvji ku małej bramce.

W  kilka sekund później eskortowany przez 
dwóch dozorców, wchodzi na podwórko i kaza- 
nlec, Franciszek Panek. Wysoki, przystojny 
młodzieniec, skupia na sobie spojrzenia wszy­
stkich. Wyprostowany, bez widocznych wzru­
szeń, idzie na miejsce skakania. Klęka przed 
słupkiem; jeden z więźniów zawiązuje mu oczy 
chustką. W  odległości zaledwie dwóch kroków, 
na lin ii piasku, staje czterech żołnierzy — ruch 
ręką oficera, sulwa... l/;

Sprawiedliwości staJo s ‘ę zadość.
Na piasku, z rozstrzeloną zupełnie głową le­

ży trup, obficie brocząc krwią. Po stwierdzaniu 
śmierci przees lekarza, z niezwykłą szybkością 
uprzątają ciało więźniowie. Kładą go do przy­
gotowanej, białej, drewnianej trumny z dużym, 
czarnym krzyżem. Ten, który mu zawiązał o- 
czy, zbiera rozpryskmóęty mózg i kawałki cza­
szki, puczom wrzuca je do trumny. Inny znów 
szybk-o zabija wieko.

Ślady krwi na piasku 1 słupku zmazano. Od­
być się może już druga egzekucyja.

Wprowadzają wbźni Szczepana Biedę. Młody, 
bo zaledwie 21 letni chłopak — lecz oandyta 
krwiożerczy, idzie śmiało z ręką w kieszeni. 
Starannie uczesany, w  ostatniej iwwet chwili 
pamięta o swej fryer-ze i poprawia ją ręką.

Klęka przed słupkiem, ten sam więzień za­
wiązuje mu oczy i po chwili druga donośna 
salwa-.

I znow podobna scena. Ciało umieszczają w  
trumnie, pcczem obie trumny wynoszą. Powoli 
cisza żele ra podwórko.

 ‘Na miejscu stracenie pozostał sirwy kapelan
j odmawiał modlitwy za umarłych. . - :

^ ^ -̂0 "i ~ '

Z „BAGATELI". Ogromne powoczenie „Kobiety 
bez skazy“ zniewoliło dyrckcyę do powtórzenia tej 
wysoce interesującej nowości we środę i czwartek 
jeszcze. W sobotę i niedzielę popołudniu waną bę­
dzie io  raz drugi i trzeci arcywesola „Hiszpańska 
Mucha*, która na premierze tak szaloną budziła we. 
sołość na widowni. „Dudek*1 Feydeau a, przewyborna 
krotochwila francuska 'bedzie najbliższą nowością.

„NIOIE" i „TAM GDZIE SKOWRONEK ŚPIEWA" 
powtórzone zostaną w „Nowościach" we środę i we 
czwartek. W piątek pierw sze przedstawienie opero­
we „Haiki" Moniuszki.

OFERA W KRAKOWIE. Dzięki układom „Krak. 
Tow. Operowego** z szeregiem arrysiow zamiejsco­
wych przedstawienia operowa, których onegd-jsza 
zapowiedź wywołała już duże zainteresowanie będą 
prawdziwą rewią najświetniejszych polskich sit 
śpiewaczych, które z ofiarną gotowością udzielają 
swtj pomocy artystycznej Towarzystwu. PP. Le­
wicka, Małecka. Mokrzycka. San. Brzeziński. Do­
bosz, Janowski, ŁowćzyńskL Mann. Mossoczy. Na­
rożny. Okoński, Falewicz.Golojcwski — oto na razie 
nazwiska zamiejscowych artystów których gościna 
na Krakowskiej Operowej scenie będzie dia publicz- 
nosci silą przyciągając? wysokiej miary. Pierwsze 
przedstawienie Moniuszkowskiej „Halki** odbędzie 
się w piątek 31 bm. Bilety wcześniej do nabycia od 
wterku 27 w handlu p. Rudnickiego, Rynek główny, 
Linia A— B.

,Jl I >M TYGODNIU CHLEBA NIE BĘDZIE. ML
r.istcrstwo Aprowizacyi jakkolwiek przydzieliło je­
dnak nie nadesłało na bieżący tydzień ani zboża 
ani mąki. Wskutek tego piekarnie rejonowe w tym 
tygodniu chleba nie wydadzą.

O KRAKÓW LEZ MĄKI. WczorŁ* udała się w po­
łudnie delegacja przedstawicieli ?1 konsumów do 
prtzydyum Rady miejskiej. Depiifacya domagała 
się natychmiastowego zwołania rady m. na posie­
dzenie oraz podjęcia ze strony gminy energicznych 
kroków wobec min. aprowizacyi i delegatury ży­
wnościowej celem zapewnienia dla Krakowa mąki 
na bieżący tydzień. Po obszernej dyskusyi okazało 
się. że w obecnej chwili żadna władza nie posiada 
żadnych zapasów, z którycliby miastu inogta przyjść 
z pomocą. Z powiatu miechowskiego i pinczowskiego 
jest w drodze 7 wagonów zboża, ale termin ich na­
dejścia nie iest pewny. Ani wojskowość ani ekspozy­
tura krakowska delegatury żywnościowej nie może 
udzielić żadnej pomocy. Prezydyum miasta zwró­
ciło się natychmiast telefonicznie do lei. Gałeckiego 
oraz do Warszawy do prez. Federowicza, który zwo­
łał. na wczoraj wieczorem konforoncyp wszystkich 
po s łów  krakowskich celem omówienia położenia. 
Dr-Tęga ci kensmnów postanowili zwołać wielki du- 
oiwzny i ice. celem omówienia położenia miasta.
A irc ten odbędzie się w naibliższych dniach.

iPGSr.ZtjJ ENB3 KOMINIARSKIE. Dnia 27 paździer­
nika 1019 cdbylo się posiedzenie sekcyi ekonomicz­
ni.! z pr»vniczą pod przewodnictwem wiccprez. Sa- 
rego. na któreuł uchwalono przcałożyć Radzie miej­

OSTATNIE 2
Kto jeszcze nie widział niech zobaczy najpiękniejsze arcydzieło pod tytułem*

WENDETTA
ze słynną polską artystką I P o f ą  N g f J * !  a79:i

W KINOTEATRZE „SZ TU K A " — HOTEL SASKI, Sw. JANA.

skiej wniosek o podwyższenie obecnie obowiązują­
cych taryi kominiarskich o 100 proc. od 1 paździer- 
nika 1919 aż do odwołania. Następnie załatwiono 
kilka spraw umeiytaJwych.

ZBIÓRKA ima UhORY, Magistrat zezwolił kra. 
kowokiemu Oddziałowi grobów wojennych (Budo­
wnictwo wojskowe okręg- gen. w Krakowie! na u. 
rządzenie w dniu !!0 październiki br. tj. we czwar­
tek publicznej zbiórki składek pieniężnych na cele 
utrzymania grobów poległych żołnierzy. Zbiórka 
Powyższa urządzuną będzie przy stolikach pomie­
szczonych w większych lokatach restauracyjnych, 
kawiarnianych, cukierniach, hotelach, teatrach, ki- 
Łach i t p.

BsubFŁA f'NA PISARNIA PODAŃ. Cdem zap-obie. 
żenią wyzyskowi osób ubogich ze strony pokątnych 
pisarzy, utworzoną został» przy Aliej3k;m Urzędzie 
Opieki Społecznej PI. W W. Świętycn L. 1, II p. w 
Krakowie w godzinach od 10—1 w południe bezpła­
tna pisa~n;a pouań. Osohy uoogie. nie umiejące'sa­
me napjęSć sobie podania, mogą uzasadnione oko­
licznościami prośby ustniu przedkładać w odnoćnem 
biurze.

WYPLATA i  PROLONGATA S^-WEJ POLSKIEJ 
POZYCZKI Pa NSTWOWPJ rozpocznie sic w tutej­
szych krajowych instytucyach finansowych dnia 3 
listopada i będzie trwać przez trzy misiące. Od te­
go czasu począwszy będą wypłacane z góry procenta 
(5%) od pożyczek koronowych, rublowych i marko- 
wych za pół roku t. j. za czas. do 1 maji 1020, Suiue 
zas pożyczki będą prolongowane na pół reku. Po­
życzki opiewające na marki mogą na wyraźne ży­
czenie strony być wypłacane w gotówce.

PIERWSZY 7 JAZ w REFERENTÓW OŚWIATO­
WYCH KRAKOWSKIEGO OKR. GEN.. W dnach 2G i 
27 bm. odbył się w salach Kasyna wojskowego w 
Krakowie pierwszy zjazd nferentów oświatowych 
w Wojsku Polskiem z Ckr. Gen. krakowskiego, w 
którym prócz uczestników wzięli udział przedstawi­
ciele instytucyi i stowarzyszeń oświatowycn cywil­
nych. Na ostatniem posiedzeniu zjazdu odbyła 6ie 
między innemi arcyciekawa i pełna doniosłych spo­
strzeżeń dyskusya. stwierdzająca wielką szkodliwość 
oddziaływania niektórych organów prasy polskiej 
codziennej na umysł, moralność i karność żołnierza 
polskiego. Zw racanu się tam z gorącym apelem do 
wiadz, aby zabroniły czytelnictwa i kolportażu tych 
czasopism, Które wciąż zohydzają Rząd i armię w 
pogoni za płaską senzacyą, oraz do Tow. Dziennika­
rzy Polskich we Lwowie.

(T] MAGISTRAT NIE MOŻE DAĆ SŻKuLOal WĘ­
GLA. Ponieważ ż kiikn tut. państwowi ch zakładów 
naukowych i sakul zwrócono sie urzędownle do Ma­
gistratu o pizydział węgla, przeto Magistrat oznaj­
mia, że wszystkie tak urzędy jakoteż państwowe 
zakłady naukowe, w sprawie zaopatrzenia w wegiel 
winni zwrócić się wprost do państwowego Inspekto­
ratu węglowego, gdyż przydział węgla, którym dy. 
sponuje Magistrat jest przcznaczouy wyłącznie dla 
publiczności i instytucyi miejskich.

(T) HORRENDALNE STOSUNKI NA DWORCU 
TOWAROWYM. Ogólny zastój, ogólna nędza a przc- 
drw saystkiem ogólny brak węgla, daje sie odczuć 
dotkliwie mieszkańcom naszego miasta. Transporty 
tego opałowego materyalu. przychodzą wprawdzie 
ponoć dość gęsto do Krakowa, ale tutaj, aby mogły 
być wyładowane, muszą czekać całymi tygodniami 
a nieraz i miesiącami. Jak nam donoszą, na tutej­
szym dworcu szczególniej towarom ;> m (nie mówi­
my na razie n dworcu osobowym dc którego wróci, 
my nicDuwem) panują straszne stosunki. Wagony, 
szczególniej z węglem, calcmi setkami zalegają tory 
i oczekują miłosiernej ręki, któraby je wypróżniła. 
Podobno aby uzy skać pozwolenie na n yiadowanie 
wagonu węgla muszą interesowani osobiście się o- 
placać. Kto da więcej, ten prędzej otrzyma pozwole­
nie wyładowania swegc, wozu. Naturalnie nie po­
trzeba powtarzeć. że przy podobnych stosunkach 
ceny węgla nie tylko rosną, ale sla.ia sie tylko dostę­
pne zbogaconym paskarzom lub ludziom bardzo ma­
jętnym. Jak dawniej musiał piacie karę ten, kto 
przetrzymywał na dworcu swą prz.es.., Ikę. tak teraz 
znów musi każdy dawać tłuste podarunki by pozv. o. 
lorio mu z wozem zaiechać nrzc-d pomost i zabrać wę 
giel lub ewent. przesyłkę. W szyscy żalą się na brak 
wagonów, a wagony setkrmi zalegają bez potrzeby 
dworce a w szczególności dworzec krakowski, miast 
być natychmiast odtransportou ane do miejsca gdzie 
ich najbardziej potrzeba. Ie niezdrowe stosunki pa­
nujące w Zarządzie Kolei i poszczególnych stacyi 
muszą się zmienić, i mamy nadzieję, że Zarząd ko­
lei wglądnie w te sprawy i swemi <*nergiczneml za­
rządzeniami przywróci normalne stosunki. Gdyż 
trzeba zawsze pamiętać, że nie nos dla tabaki, ale 
etc. etc.

(1) SIIUTNE POZOSTAŁOŚCI PRUSKIEJ GO­
SPODARKI, Toznańskie wyzwolone z pod krzyżac­
kiego knuta chroma jeszcze pod wieloma względami 
w nowo zurganizowanej gospodarce administracyj­
nej. W rozmaitych urzędach, w różnych instytu­
cjach pokutują jeszcze ślady dawnrgo svstemu pru­
skiego. Oto ieden i  jaskrawych tego przykładów; 
Pewien ranny żołnierz przebywający w szpital : 
zapasowym w Chełmie wystał list do krewn-iro swe­
go w PoznańsMem. List tflji nie cptetwny po ośmne... 
stu dniach podróży wróci! z powrdcm jwzypineze- 
towany niemiecką pieczęcią pocz \vn : oprócz .pol­
skiego dopisku „z powrotem* zawierał na l-:up,orcie

prowokacyjny napis „zurueck verweigert“ Poza- 
tem na odwrotnej stronie koperty widniało’ wykali­
grafowane prawdziwą polszczyzną zdanie: „Wedłuk 
Płacenia porten spowrotem*. Dziwnem jest zais.e, 
iż władze polskie tolerują w urzędach na odpowie­
dzią lny ch stanowiskach Niemców, ludzi z taką zna­
jomi ścią języka polskiego, pozwalających sobje w 
urzędowych funkcjach na używanie wrogiego nam 
języka, gdy iy mczasem caie rzesze inteligentnych 
łojaków przymierają głodem z powodu maku za- 

i jęcia i niemożności znalezienia pracy, 
j (11 CURIOSUMI Senzacyą dni ostatnich w ruchu 

aprowizacyjnym Krakowa stały sie winogronc. któ­
re pojawiły ,ię nagle za szybami wystaw sklepo­
wych handlarzy owoców. Zielone i ciemno fijolkowe 
pysziią się Kajązki niezbyt dorodnemi gronami, ą 
mając przj :zcpioną na sobie karteczkę z napisem 
1 klg - 3l> koron zdają Mę pytać; Kto uasi kupif. 
I rzeczywiście kioz z nas przeciętnych śmiertelni­
ków, którzy zaledwie zdobyć się możemy z tr-dem 
na zakupno koniecznego clileba i ziemniaków, któż 

j z nas mógłby sobie pozwolić na taki luksus? Wspo- 
i u-7 czasy, kiedy tb Kupowaliśmy 1 klg
| win.og 'on za 4 korony, zadowolić musimy się świa­

domością, iż znajdą się przecież paskarze, dla kto 
; rych owoc ten nie Lpdzte za drogi.

POLSKI KONSUaf zawodowy robotników dzień, 
hj ch,, dozorcow uomów i sług zawiadamia członków, 
zc 7. dniem 1 listopada 1U10 otwiera Składuicę towa­
rów w Rynka głównym 1. 4 w Podgórzu

REKLAMA PRASOWA. — .''.JENCYA SPÓŁKI 
i DZIENNIKARZY. Rod Pov ‘-':szą firmą powstajo we 
i Lwowie z dniem 1 listopada J>r. ajeneya rek.ami 
; i -.sowej i dzienników w lokalu przy ul. ChorążczyJ 

zny 1. 7 Wobec zmiany stosunków politycznych, 
grono pracowników pism lwowskich podjęło się za­
dania wprowadzenia wżerowej reklamy w pismach 
polskich miejscowyi h i zamiejscowych pizy równo- 
ezesnem podjęciu akcyi zaopatrywania -wshodnich 
kresów w wydawnictwa polskie.

1 7 TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Towaizy-
stwa odbędzie się w środę dnia 27 bm. 1919 r. w do­
mu Towarzystwa. Porządek dzienny. Dr Sp.ra mó­
wić bedzie O skleroz ę icha“.

(T) WIELKA Kit Al ZJEŻ PŁÓTNA, Oncgdaj z ma­
gazynów szkoły inwalidów przy ul. Szlak 1. 5, skra­
dziono większą ilość płótna wartości kilka tysięcy 
koron. Przeprowadzono na miejscu dochodzenie wy­
kryło, że kradzieży aopu ścili się ma jacy inspejteye 

; żołnierze. Sprawców kradzieży aresztowano
(Tl ZŁODZIEJE KIESZONKOWI. Przetrzymano 

14 letnią Agniszkę Dołuj, która skradła Bror.islawlo 
Wachsinaclier torebko ręczną z 2.~>0h K

(Tl ZŁODZIEJSKIE KOSZAŁKI OPAŁKI, Stani­
sław koszałka (!) 1. 20 skradł Wojtaszkowi pulęrgs 
z Kwotą 200 K. Kcszalkę, który aresztowany plótł 
na poiicyi koszałki opałki, zamknięto do kozy.

i UZUPFNIENIE. W  spraw oKdiniu % ostatnie) pyt*
miery w „Nowościąch“ („Cnotliwa Zuzanna**) opu. 
szozono parę wi-rszy omawiających wykonani! ty­
tułowej pnrtyi: LTzunelr>;ni,ij' to ninlejszem. zazna­
czając, żc Zuzannę kreowała pi nna C^ernekówne i 
wywiązała się z zadania wyborme zaiówno pcń 
w/ględem gry iak i Śpiewu. Publiczność przyjmo* 
wała młodą śpiewaczkę owacyjnie i obdarzyła kwia­
tami.

ZE SPCR7U.

Cracov a—Pog^cn 4 ; 1
CHACOVIA~POGOŃ; 4:1 (3:0)

Zawrdy footballowi klubów krakowskich S 
drużynami lwowsklefrłi a zwłaszcza z „Pcgo- 
nią*'_ poci względem sportowym nie są. nigdy 
wJfściwemi atrakcjam i sportowymi W yw ołu ję 
one zaciekawienie jedynie o tyfc, czy tym ra­
zem „Cracovia“ lub „W :®a“  potrafią* chaotycz­
nej grze Lwowian przeciwstawić grę wyższej 
klasy.

Ten niezrozumiały na» pozór upadek poziomu 
gry, w tym wypadku „Ciacovii*‘, w zawodach 
z „Pogon i3“ przypisać należy dwom przeciw- 

! nym charakterom drużyn. Drużyna „Pogomi"
| składa się z graczy fizyczn>e bardzo dobrze roz- 

winiętych a przedcwszvstkiern silnych. Siłę tę 
widać w każdym wypadku, czy to w zetknięciu 
się „Poganiacza** z „Krakuwi.akicm**, lub też 
w podaniu piłki, które praan f f  nigdy (s? i w y­
jątki) nie stanoai poprzednio abmyśłanej koin- 
binacyi, lecz rozchodzi się, b\Ie Rilifę jaknajda- 
lej usunąć z p:d swej bramki, Nasiępire .P o ­
goń* hełuduie (może bezwiednie) niemieckiemu 
systemowi gry (lorgpa.ssir.g). „Cracovia*‘ nato­
miast, pcmiiam już niższość jej -raczy pod 
,'żglodrrn f.rczn ym , uznaje wyłącznie system 
angielek i, a trą*! cwana sv ogo czj&u rzez za­
wodów c-..o trenc-.-a, w tym systemie, iruno jej 
dooltyooó. ać się. do. spofobu ^ry „P  -roni**.

To też chnra&l.rr ; 
goń. *. Wid/.ialom z.-.łf d a I 
i ych „Cracow-la" przeprc

nadaje wyłącznie1 j.Po 
le .mMrhe, w któ- 

.dziia *;w oj system.
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Pierwszy odbył się w r. 1911 we Lwowie. „Cra- 
covia“ wyprała 4:1, drugi — lecz tylko do pauzy 
— onegdaj w  Krakowie, również zwycięski;

O przebiegu azwodów nie mam zamiaru zbyt­
nio się rozpisywać. Zaznaczyć ;ednak należy 
bezwzględna przewagę „Cracovii“  w pierwszej 
połowie, a stosunek 3:0, mimo iż jest i tak już 
bardzo wysoki, nie uwydatnia rzeczywistej 
przewagi. „Cracovia“ przeprowadzała precyzyj­
nie skcmlrnowane ataki, które wskutek słabej 
oryentaeyi Mielecka nie or.osiły zamierzonego 
ceiu. Również i „Pogoń11 doskonała w  obronie 
niweczyła ataki „Cracovii“ . Lw ia  część sukce­
sów w  obronie bramki „Pogoni11 spada na ra­
chunek niezmordowanego Wacka, który bez? 
przesady, był wszędzie.

Po pauzie „Pogoń11 rozwinęła ov»tre tempo, 
któremu uległa „Cracovia“. Przez pierwsze 20 
minuit „Pogoń11 miała przewagę, ku końcowi 
„Cra.covia“ przeszła dio niezbyt groźnej ofenzj- 
w y i zdobywa jeszcze jeden punkt illa swej 
barwy. W  kilka minut później „Pogoń11 prze­
prowadza atak, której udało się uzyskać pierw­
szy i ostatni punkt. Ostateczny wynik 4:1 na ko­
rzyść „Cracovii“ .

Zawody prowadził p. Rubin z Wiednia, nie­
zwykle przytomnie i umiejętnie. Niekiedy człon­
kowie polskiego kollegium sędziów, zapewne 
w iele skorzystali z nauki p. R. Niewątpliwie 
podnieśliby tem prestige tegoż kollegium.

Wac. Szp.

B ieg ły7 k o re k to r
z n a j d z i e  p o s a d ę ,  

Zgłoszenia do Redakcyi„Gońca Krakowskiego11

KINO „WANDA C ft 3799

od poniedziałku 27 pażdżrdo niedzieli 2 listopadab.r.

„ K O K O T A  L y “
dramat w 5 częściacn.

KINO „OPIEKA**, Zielona 17
Na bieżący program złożyły się

„Z ŁE  M OCE“
miły dramat „Nordiska* z okolic nadmorskich oraz

„WSZYSTKO DLA DZPKA"
znakomita komedya z niezrównanym PAULMULLE- 

REM w roli głównej. 3800

E U M IK T Y N A
z laboratorium Dr. Leprince‘a w Paryżu,
leczy  skutecznie zanalen ie błen śluzowych, zapa le­
nie pęcherza m oczow ego, zapalen ie nerek, m oczenie 
ropne i kam ien ie nerkcw ąt W yp róbow an y  środek 
pod postacią kapsułek, znakom icie znoszony iest 
przez organ izm . D ziała zaw sze iednakow o i pewnie. 
Zabezpiecza p rzec iw ko  w sze lk iego  rodzaju  pow i­
k łan iem  i sprow adza szybko zupeTne w yzd row ien ie . 
Sprzedaż w e wszystk ich  aptekach i składach apte­
cznych. P rzed staw ic ie ls tw o  na Polskę: Bom ban .
dlowy Lusem bsuzg i S-ka, w  W arszaw ie, SSoko* 

towska 57.

160.000 inwalidów w Polsce.
Warszawa. (Teł.) Z kół wojskowych dowiaduję się, że liczba inwalidów w Polsce wynosi 

. około 100.000.

Ukraińcy proklamowali wojną 
narodową % Denikinem.

m Warszawa (Tel.) Dyrektoryat i rząd Ukrainy 
eglósił manifest, proklamujący wojnę narodową 
% Denikinem. Manifest podpisali: Petlura, jako 
prezes dyrektoryatu, profesor Szw'ec, inżynier 
.Pakowenko, jako członkowie d y r e k t o r y a t u ,  na­

stępnie wszyscy ministrowie, wreszcie Petru- 
szewicz, dyktator wojsk galicyjskich. W  ofen- 
zywie ukraińskiej przeciw Denikinowi bierze 
ndzał także dywizya galicyjska.

Debaty prywatne na posiedzeniu... Sejmu!
Warszawa (Tel.) Wczorajsze posiedzenie sej- 

itnu odbywało się wśród tak małego zaintereso- 
jwania się posłów, że marszałek musiał prosić 
posów aby odłożyli rozmowy prywatne. Rozpra­
w y  sejmowe odbywały się bez żywszej dyskn- 
Byi. Ogólnie żałują, żc momenty polityczne były 
\z dysknsyl zupełnie wykluczone. Obniża to nie- 
ęwąitpliwie autorytet sejmu i zmniejsza jego od- 
(idziiaływanie na orpinię publiczna i społeczeństwo.
j: * * *
I Warszawa (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
(Sejmu oświadczył marszałek, . że Konwent se- 
juorów uchwalił, ażeby do reguteniiani sejmo­
wego wstawdo.no ustęp, iż oprócz dyet posiewie 
pobierają w  czasie sesyi sejmowej nadzwyczaj-

Niemcy wypuszczają i ponownie 
aresztują jeńców polskich.

. Poznań. (P A T ) W edług doniesienia polskiego 
towarzystwa Ckaritas w  Berlinie wypuszczono 
z  obozu w  Maffelberg 89 polskich jeńców, któ­
rzy  przybyli po>d konwojem do Berlina. W osta­
tnich dniach zwolniono'równisż jeńców górno­
śląskich z Bytomia, w  liczbie 48, uwięzionych 
w  Gliwicach, między nim i aptekarza Gniec?yń- 
skiegici, który jednak został wkrótce ponownie 
uwięziony i odstawiony do Opola. Dalej uwol­
niono z obozu w Żeganiu G9 jeńców, z obrizu w 
Altdamm 34.

będzie się starała jako tako nagiąć do wspól­
nego pożycia i może jej srlę to udawać z powo­
dzeniem przez długie lata. Przy silniejszym 
wszakże konflikcie kanty charakteru zarysowu­
ją się ostro i gmach szczęścia domowego, jeżeli 
nie wali się odrazu, to przynajmniej chwiać się 
mocno poczyna^

Kobieta, do małżeństwa stworzoira, zakreśla, 
dokoła siebie i swoich czarodziejski krąg, gdzie 
ogniskują się jej myśli, siły, pragnienia... Psy­
che tokiej kobiety ciepłem uczucia ogrzana — 
to wosk, z którego lepi się szczęście. Temu. kto 
ją wziął za. żonę, zostanie w fem ą a.ż do śmier­
ci, jeżeli oczywiście cn jej nie opuści. A  jeśli 
straci tego czy to przez śmierć, czy przez roz­
łączenie towarzysza swego, — choćby po d'ugo- 
ietniem pożyciu, to tęsknić będzie nie tyle za 
tym, który odszedł, i.le za nowym mężem za 
nowem szczęściom. Gdy tego drugiego znajdzie. 
— okeże się równie dobrą żoną, jaką była dla 
pierwszego. I tutaj baczny obserwator m-że śle­
dzić ciekawą metamorfozę psychologiczną. Ko­
bieta stworzona n.a żonę przystosowuje się do 
mężczyzny, przetwarza się pod jego wnbwYcm 
i  pod wpływem nowych wnrurków. Może się 
zdarzyć, że była pruderyjną,, skromna, oszczę­
dną, gospodarną — a nagle zmiema się w  roz­
rzutną, śmiałą, wyzywającą, niedbałą lub od­
wrotnie.

Nie jest to komedya ani słabość charakteru, 
to tylko specyficzna właściwość duszy, umo­

żliwiająca zgodne, harmonijne pożycie małżeń­
skie.

Jędrna kobieta jest rozkoszną kochanką, inna 
sympatycznym przyjacielem, inna jeszcze dobrą 
matką i gosnodynią. Ta, która łączy w sobie to 
wszystko — te jest kobieta-, stworzona na żonę.

O d e s ł a n e ."
Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią przy­

sługę naszej najdroższej Matce s. p. Leopoldy- 
nie Kamińskiej i którzy spieszyli bądź słowem, 
bądź z czynną pomocą, by nam ulgę przynieść 
w naszym smutku składamy tą drogą serdeczne 
podziękowanie, nie będąc w stanie tego każde­
mu z osobna wypowiedzieć!

Henrykowie Suchankowie.
Kazimierz Kamiński.

R E W I A
ny dodatek drożyiniany w wysokości 699 marek 
miesięcznie, począwszy od 1 listopada br. Prócz 
tego Konwent seniorów proponuje upoważnić 
marszałka sejmu do zorganizowania kontroli 
posłów na posiedzeniach plenarnych i komisyj­
nych. Sejm zgodził się na oba te wnioski.

Marszałek zawiadamia, żc odtąd przy wejściu 
tło sali wylożną będzie lista, na której każdy ! 
roseł będzie się musiał zapisywać.

P. Grzędzielski referował sprawozdanie komi- 
syi aprowizacyjncj, stwierdzając, że większość 
komisyi w kwestyi zbożowej stoi na stanowiska 
wolnego handlu. Jedynie wolny handel ożywia 
spekulacyę i inicyąfywę prywatną, daje życiu 
gosipodaimeniu odpowiedni rozmach. 
ggEaas*BBB8teKQ2? a® 
czystościacli, które sio odbędą dnia 2 listopada 
w Krakowie.

3801

Powstanie  Ormian przeciw Terkom.
Helsingfors. (W . B. K.) Wedle wiadomości tu 

nadeszłych wybuchło nowe powstanie Ormian 
przeciwko Tarkom.

P o  xainknięcin kroniki.
GENERALNY DELEGAT DR. GAŁECKI w yje­

chał dziś ze Lwowa do Warszawy w sprawach 
urzędowych, skąd powróci dnia 1 listopada do 
Krakowa, celem wzięcia udziału w posiedzeniu 
okręgowego komitetu pomocy orłnej oraz w uro-

Kobiety stworzone ds małżeństwa.
Kraków, 29 października', 

(m-m) Nieraz słyszy się, iż ktoś o jednej ko­
biecie powiada: „ona nie jest stworzona do mał­
żeństwa11, a o drugiej: .„oaa. urodzona n,a żonę11. 
Co to znaczy? Czyżby do małżeństwa trzeba by­
ło mieć jakieś specyalne, od natury dane zdol­
ności?

Jeżeli się na to pytanie odpowie twierdząco, 
wówczas nasuwa się kwestya bliższego określe­
nia tych odrębnych zdolności, kwalifikujących 
kobietę jalco „urodzoną żonę11. Znaleźć odpo­
wiednie określenie nie jest rzeczą Łatwą. Bodaj 
że najbliższą prawdy jest Karin MichacUs, gdy 
twierdzi, że kobieta, stworzona do małżeństwa, 
może być żoną stu mężczyzn, oczywiście nie 
wszystkich naraz, ale któregokolwiek z nich, — 
a kobieta; do małżeństwa zdolności wrodzonych 

j nie posiadająca, musi natrafić na tego jedne­
go, który jej w zupełności odpowiada, 
w przeciwnym bowiem razóe siebie i męża unie- 
szcześliwi. Naturalnie, żo kobieta, rozsądna i ta­
ktowna, choćby nie była „urodzoną na żonę11.

W y j a ś n i e n i e .
Podaję do publicznej wiadomości, że nie jestem 

autorem dekoraeyi wnętrza teatru „Bagatela” , a 
krytyka nie może odnosić się do mej osoby jako 
projektodawcy i wykonawcy budowy.

JANUSZ ZARZECKI
architekt i konc. budowniczy.

P p M  F I  7  t  87 A R TY S TY C Z N E , 
SL JW JLP Ł *  Ł t  E a M A L A R S K I E .

PAOBNER -IKRAKOW
S l h f a f j j p  czarne, nowe, średni wzrost — eleganckie 
i j «  M ls iO  fon ty z cholewami, nowe, Nr. 41 — sprze­

dam okazyjnie. Czapskich 1, godz. 2—5, dozorca wsuaże.

ZAWIADAMIAM
Y . W ia& C iC ieh  maszyn do pisania, że nie jestem 

spólnikiem p. Jul. Heckera. specyalisty kas kontrolnych, 
Ucz o t w o r z y łe m  W Ł A S H A  kaE lM A -
NEC IW A  dla napraw maszyn oiarowych przy u l. id o -  
r y a ń s k ie j  L. 3 , i przyjmuję ao gruntownej naprawy 
i czyszczenia nawet zupełnie zniszczone maszyny do pi­

sania i rachowania. 3803

W Ł .  S € £ Y H A
specyallsta-mechanik maszyn do pisania

Kraków, ul. Floryańska A

GOTOWE’
są wszystkie przedmioty, do odebrania we 
liliach naszych oddane przed 8 — 10 dniami.

Na obecny sezon polecamy się
jako specyaliśfl. do odśw ieżan ia  

m lko łn ie rzy  i m lifków  futrzenych,
jakoleż fa r b o w a n ia  kapeluszy.

PRALNIA I rARSiAn?.'IA.
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Albumy do kait widokowych i folog^afi —- 
Pamiętniki —  Papery  lis.owe — Orły 
:: polskie w kilku wielkościach poleca :: I .  ZEMBRZYCKI

M a tjp p  papieru i pr^yborow szkolnych
K r a k ó w ,  u f i c a  R o r y a ń s k a  9 .

Pierwsza konces. przez Namiestnictwo

W yższa szkoła kroju i szycia
JÓ Z E F Y  ZAB IELSK iEJ
KraKów , u lica św . K rzyża  7 

otwiera dnia 3 listopada dla l’ań i Tanienek umieją- 
tych szyć l-mics ęerny kurs kroju, dla nieumiejących szyć 
łrzymi iaięczny, na przy sttyuycli warunkach. Zgłoszeń a 

od godz. 9— lii i od 3—6. 3694

Z l k f t s U R A
PiiOSZE:< UO BIł JZYWA

K o m p le t n e
urządzenie Sklepowe do sprze­
dania. — Julian Cyankiewicz 
i Ska, u1. Zwierzyniecka 29.

potęguje wyd.jiiośó wszalkiopo rodzaju 
pieczywa, bo staje się one puicnne, apety­
czna i łatwo strawne, wydobywa on wszyst­
kie odżywcze sKiadnUi mąki I podnosi tem- 
samam wartość odżywczą f-oirr*w mącznych. 
Nawet rudzie, którzy nie znoszę ciasta na dro­
żdżach, trawią łatwo ciasto sporządzone na 
Z ie g jle ra  p ro s z k u  d o  p ie c z y w a  bo cia­
sto takie jest lżejsze i łatwo sirawne. 3503

Zadajcie specya.nej PAS iY  DU OBUWIA 
B L A S K "  i m IK A "  3484 

falityka i i m m  M, H M ,  traków, Kaumlirta 12.

I P  n  s t a a c a c b c a  ca ca ca ca c .

g NOWA POLSKA FIRMA! 8
U DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY

M A R Y A N A  AW IBROSA
Q KrtAKOW, SZEWSKA 9. —  TEL. 2292. Q
8 K U P U JE  I SP R ZED A JE W A LU TY  r
“  :: PO NAJLEPSZYM  KURSIE. :: gjj
PŁK D o a n n a a a a a n n ° ^ a Ł Ł

Don dla handlu 
^ a . i % w  .  w . . . . .  .  :: i przemysłu ::

w  Krakowie, Dunajewskiego 2
Przeprowadza tranzakeye kupna i sprzedaży • majątków 
ziem skich, lasów, kamienic, realności wiejskich, intere­
sów handlowych i przemysiowych, przeprowadza pari e* 
]%c' majątków, loKuje kapitały na hipotekuel i t. d. 
Dostarcza w ładunkach w agonowych; Wapno grube, naj­
lepszej jakości, oraz drzewo opałowe, po najniższych

Chłopca -
z dobrego domu. do nauki 
z ło tn d w a  i ju iierstwa pizyj- 
raę B. Armatowicz, Kraków, 
Ryn.k gł. 17. 3773

Ż a k ie l  J a r s k i
oddany mi dnia 27 listonada 
w pociągu do pilnowania 
przez parrię, która w  Trzebi- 
ifii wysiadła, jest do odebra­
nia przy ul, Bosackicj i4, 
II p., m. 10. 3771

owój do swego!
Wyborne mydła toaletowa i do 
prani8, pasty lerpent. do bu­
cików, korzeń m.,dlany, Si- 
doi, szczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki! 3274 

tatśzynżi do .«■- 
mogolania, brzy­
twy, maszynka 
do s t r z y ż e n ia  
włosów. Sl-<szyn- 
ki benzynowe, 
kamyczki itd.

O gćln la  znane, nad­
zwyczaj praktyczne, 
un.werstdne s zyd ło  
.LUMAX', do zeszywa­
nia skór, pasów, obu­
wia, lejcy, worków ii p. 
ze sposobem użycia, 

rozmait. igłami i  
zwojem nici K  7 *—.
Krem i pudry .D er­
ma*, Lustra, lusterka. 
Specjalności gumował 

Ceny znacznie zniżone!

2331 H a l i t o m  M. H e io ie V  i  Ska
Kraków, ul. KermnUka L. S/U.

.EKONOMIA"

cenach.
-*■ -*■ A

2601

) )

T O W . S P Ó L .

F E it r t f tM E iłT U M “  W A R S Z A W A .
S P EC Y A LN Y SK ŁA U

N A C Z Y Ń  E M A L I O W A N Y C H ,  
C Y N O W A N Y C H ,  3̂

K U C H E N N Y C H  I  G O S P O D A R C Z Y C H .

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETAILICZNA. 
W AR SZAW A, KREDYTOW A 4, TEL. 184— 33.

T  W' M  1

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje

lokali fabrycznych
w  śródmieściu lub na przedmieścin. Łaskawe zgłoszenia 
pod .Zakład przemysłowy* do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, ul. Grodzka 13. 3772

chemiczna pralnia i farbiaruiu

„ C O R i r  F « .  B Ę B E N K A
Centrala: Kraków, Grzegórzecka 3? (dom 
własny) F ilia : Kraków, św. Sebastyana I I
(dom WP. Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę 
do chemicznego czyszczenia i farbowania, wyko­
nując takową jak najstaraniej w najkrótszym cza­

sie. — Na żądanie w 12 godz.

Bezpośrednio z siedziby fabr- kacyi
dostarcza rzetelnie

materii na ubrania męskie i damskie
w s ze lk ie j ja k o śc i

Skład fabryczny Jutiusza Runda
w Bielsku. Śląsk 

n a p rzec iw  d w orca  k o le jo w e g o . 3445

Na życzenie wysyła się wzory i koiekeye. Przyj­
muje się agentów za prowizyą.

P. P. Krawcom na zgłuszenie karty z wzorami.

{  F A B R Y K A  M A S ó l Y W  8 W A O O N O W  :

jL. ŻZIELł:NłEWSKłj|
|  i  w  8€r«*kfei.v e ,  I S a n o k a  j

5  Rok » ło ż .  1804. T O W A R Z Y S T W O  A  IC C . 2Telef. 2060, 196.

Oddział L B u d o w a  m a s s y n t  Maszy­
ny parov-e, pompy, maszyny v  odo- 
ciągnwe, hom prescy i t. p.

Oddział li. K c t ł a m i * ;  Kotły pt-ow e 
lóżnych systemów i wielkości.

Oddzieł lii. b irdnu-Y ' n r o » t4 v *  t v ^ n -  
o i r i ^ c y j  l « la r "> j 'C b ;  Mosty kole­
jowe, diodowe, konstpukeye o echo. 
v e ,  hnle targowe.

Gddz’2 l IV B u «śc -v .*a  w a g o r ć w :  
Vragrny os-hp” -e i towarov-c wszel­
kie). typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dla ko­
lejek polowych, leśnych i górniczych.

i t s o e p * •zemi

f V. O d l^ w a r n ia  ż e la z a  i m e -  
ł l lF .  O H ewy budowlane i maszyno­
we. podług własnych lub nadesłanych 
rro i. i do 10-ciu ton w  jednym ka­
wałku.

Oć^iY? V:. s l S t a t k i
r^ł-Tęe, p »row e i mot:ri>7.e, łodzie, 
br.gry lądowe i rzeczno, parowe i mo- 
tr.rowe. 2347

e -9 ry  in d o w e  5  
k dia cegielń. •

Oddział VII. r ia s z y n y  w i e t i a i u o .  
k o t ły ,  w y t j ą g l  i ż u r a w ie .

S z c z u r y  i  m y s i* ;
tępi bezwłucznie jedyny ra 
dykalny i wypróbowany śro­
dek „ i t  A  P  S“ , znajdujący 
szerokie zastosowanie w  go 
spouaratwach d o m o w y c h  
handlu, przemyśle,leśnictwie, 
ogrodi.n iwie, sk.adacii ży-1 
w ucści itd. Żądać w aptekach i 
i składach aptecznych Wy­
łączna sprzedaż preparatu 
,i.A l-S ‘ : yomnandlowy J. l i  
serkiaełczt, Kra-ów, Ryńsk 11;

Rzeszów, Rynak 21, 3673

KOWALSKINA“
Proszek na migrang I bóle ełc y.
Wyrób farm. lab. „Ap. Ko­
walski* w Warszawie. Hurt.
' detal, u aptekarza «\. wi- 
szniewsKiago *  Krzzowle, Fla- 

ryeńska 15.
— Mateczko boli mnie głowa! 

Żałośnie skarży się Niua,
— Ach, bajki, raJa gotowa. 

Od czegóż jest „Kowaisklna*?
Najnieznośniejsze migreny 
Usuwa z miejsea ten proszek, 
i milkną skargi i oceny 

Rozgrymaszonych pitszczo- 
3664 szek.
Zażyj, Ninnsiu, ,ia radzę,

To nie zaszkodzi nic zgoła. 
Ta .Kowalszina" ma winuze, 

Żebędzieszwkrótce Wesoła!

I była radość po chwili...
Do matki tuląc się Nina, 

Nikiej kurczątko zakwili:
— Ach, niem^sz, jak „Rowalsk'iia* 

Dósirs
connnltre veuvo jolie, char- 
mante, v ive, trós musicale, 
absolumcnt inde.iendante. — 
'Ecrire en confiance sous 
„Kare oc:asfon“ a i’Adm.

Z e i l a p s ł w o  d la  u r z ą d z e ń  L 'C U / \ P P < <  S p 6 :> >  b a n d L - p r u m y i ł o -  
R a F to w o -w ie r tn ic z y c h  y j ^ u n n r L  w s  i b ’ - ! r o  in ż y n ie r s k ie

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30, —  Telefon 3476.

KONKURS,
: : „ B U 0 U L S C “ : :
GuOohi, MOoiYNSKI l biCA WYTWÓRCZO-
BUD9WLA «ASPÓŁKAZOGRAN15ZONĄPOR. . . ‘ .
u w e  l w o w ie , u l ic a  Ko p e r n ik a  l . 5. :s p r z y j i r - i c  n a t y c h m i a s t

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJ­
NEGO DZIAŁU HANDLOWEGO
obeznanego jak najdokładniej z bucLalteryą, korsspoudencyą, książko* 
wością i administiaeyą.

Wymagana zupełna samodzielność, inieyatywa i zdolności organi­
zacyjne:

Warunki bardzo korzystne wedle umowy.
Tylko panowie posiadający przynajmniej lO-letnią praktykę w dzia 

le materzatów budowlanych zechcą się zgłaszać.
Oferty tylko pisemne, z odpisami świadectw, których się zwra­

cać nie będzie i z podaniem reiereucyi przyjmuje się do dnia 5 listo­
pada b. r.

Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. £768
i

,C z y s to s c
o n a

Pierwsza polska chem. 
^  pralnia i art. farbiarnia.

Po świeżem uzupełnieniu peraonaiu fachowem' siłami i przy zastosowaniu najno­
wszych śruuków .ocLnicznyc.i, w jkonyw a wszelkie roboty wchodzące w zakres swego 
fachu, gwarantując sumienność wykonaniu, rzeczywistą czystość i co większa, całość 

powierzonych sobie przedmiotów. Robota trwa do dni ośmiu.

Biura przyjęć: Centrala, Koletek 9, Filie: Stawkowska 23, Długa 27, 
Sebastiana 3, i Fod.óize Kai wary ,ska S. 3753

Utbyl

Kupuję gsrdsroDę męskę
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
ponaentką lub ustne aL . 

Schmous, Kraków, ul. oze- 
rolra 22. 3676

‘ Nai'epszn hibufka cygaretowa, 
w książeczkach i tutkach. 

W y r ó b  - K r a j o w y  
jedynfij dalicyjskiei fabryki bibułek

do p a p i e r o s ó w  

(o łoW T iy  sUiad

Zy wiec

flisnst 10 ZDROWIE!
Wszelkie robactwo w  kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skute­

cznie proszek

S0T „LU LU “ .
Generalni reprerent8cya:

Dom łiand iow y J. Lessik iew icz ,
Krakó ", Rynek 11, 
Rzeszów, iiynek 21. 3673

Me szyny do pisania
i kasy kontrolne kupuje Ju­
liusz Hecker, Kraków, św. 
Marka I. 25. 37.7

Uczciwych I energicznych
dozorców poszukuje Krakow­
ski Zakład Czuwania i Ochro­
ny, Rynek 22, : p. Zgłosze- 
ain w godzinach 3—4 popoł.

3606

Jodyi.y najtańszy dom  nanńlowy

IGNAtY CYPRES
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system RosUopf Ż5 kor., Bu- 
dzia o k dzwonkach 60 U. Skrzypce ze smycz­
kiem 150 kor. i wyżei. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. zOO, dwurzędówka 
Kor. 300, Trąby akordeonowe i;or. 15, 20, 25. 
Uyameiiiy do szkła uor. 45, 55. Brzytwy kor. 
10, l z. 30. Ma.-zynki do w.osów kor. k8. 40, 

o"). Maszjnki. do si.mozolenia kor. 30. Bas do brzytwy 12 K.
K a m ie ń  7. W ysjDu za zaliczką. 2671

1 Cennik ilustrowany za nąuesianiem 1 kor. w liśc ie . 1171
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BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskicm

WE LWOWSE.
Podwyższenie kapitału akcyjnego na Kor. 100,000.000

VII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcycr^i^aszy Banku 
Przemysłowego uchwaliło w dniu 21 października 1919 na 
zasadzie § 7 statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysło­

wego z K 50,000.000

100,000.000 koron
przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po koron 400 — imienni] wartości, przeka­
zując w myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Podwyższenie kapitału akcy|nego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w iftysl § 7 utatutu przez 
Wydział krajowy królestwa Galicyi reskryptem z dnia 24 maja 1919 r. L. W. ,19875.

Na podstawie powyższego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza następujące

Warunki IV. emisyi akcyi Banku Przemysłowego.
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do Doboru nowych akcyi z tem, 

że na każdą jedną starą mogą pobrać jedną nową akcye. Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do  
dnia 20 listopada 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa.

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez 
arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru. t

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonywujących prawo poboru  
K 530'— zaś dla nowych K 580"—  za sztukę.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniei do dnia 29 listopada 1919 r.
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy u:ścić gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w naikrotszym czasie.
Nowe akcye wydawane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, 

tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi
Na wypadek nieprzy dzieleni a akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 roku wpłacone kwoty 

wraz z narosłemi 2% odsetkami.
Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 roku na równi ze 

staremi akcyami. Do tego dnia zbonirihuje Bank 2% odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują:
w Krakow ie : Filia Banku Przemysłowego;

Filia Banku krajowego;
H. Ripper i Sp., Dom Bankowy w Krakowie, Rynek 
Gł. L. 17;

we Lwowie : Bank Przemysłowy i Bank krajowy ; 
w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i j^go oddziały;

Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały; 
W Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek Zarób, 
w Białej: Ekspozytura Banku krajowego ;

W Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego; 
w Cieszynie: Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek; 
w Dąbrowie Górniczej: Filia Banku Przemysłowego; 
w D rohobyczu : Filia Banku Przemysłowego; 
w Krośn*e: Fula Banku Przemysłowego; 
w Lublinie: Filia Banl.u krajowego; 
w Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego; 
w Stanisław ow ie: Filia Banku krajowego; 
w Stryju : Ekspozytura Banku Przemysłowego-

V, y tia A G a : W  zastęp-stw ic 'JsjśS id  V/yfiaT7*iszej J E f i ł t e r '1 J e rz y  K e c s r a k i .    R e d a k to r  o d ijo w .: J a s  Staażiewiez.— D r a k .  Ł e d m  w K ra k o w ie .


